
„Niemcy do wspólnego

ÈP

stołu obrad!“

Rząd NRD 
proponuje
podjęcie rokowań
z pełnomocnikami 
Niemiec zachodnich
dla przygotowania 
pokojowego 
zjednoczenia 
Niemiec

TAK DONOSI Biuro Pra-
J sowę przy premierze 

NRD w środę 15 lipca 1953 r. 
Rada Ministrów zebrała się na 
posiedzenie nadzwyczajne i o- 
mówila ponownie najżywotniej 
sza dla całepro narodu niemiec 
kiego sprawę przywrócenia Je 
dności Niemiec na zasadach de 
mokratycznych i pokojowych.

Głównym punktem obrad 
był referat premiera Otto 
Grotewohla w sprawie obecnej 
6ytuacji politycznej oraz o- 
świadczenie Rady Ministrów, 
w którym znajduje wyraz nie­
zmienna gotowość i niezach­
wiana wola rządu NRD osią­
gnięcia porozumienia między 
wschodem a zachodem pod ha­
słem; ..Niemcy do wspólnego 
stołu obrad!“ .

Po bardzo wyczerpującej 
'dyskusji, w której wzięli u- 
dział wicepremierzy dr Loch, 
Paul Scholz i Otto Nuschke, 
uchwalono jednomyślnie de­
klarację Rady Ministrów, w 
której m in. czytamy:

„R Z Ą D  NR D  sta le w a lczy ł w  spo 
*6b konsekw e n tn y  i  n iezachw iany 
o z jednoczen ie N iem iec na  zasa­
dach po ko jo w ych  i de m okra tycz­
nych . Będzie on w a lczy ł rów n ież 
w  przyszłości z  ca łych  s ił o m o ż li­
w ie  najszybsze p rzyw róce n ie  je d ­
ności N iem iec i  o  zaw arc ie  spra­
w ie d liw e g o  tra k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i, po k tó ry m  na s tąp iłoby 
w yco fa n ie  w szys tk ich  w o js k  o ku ­
pa cy jnych .

N o w y  k u rs  p o lity czn y  rządu NRD, 
obw ieszczony w uchw ale z d n ia  l l  
czerwca b r „  stanow i kon tyn ua c ję  
te j l in i i  ze wzmożona silą. K u rs  
te n  n ie  ty lk o  w y p ły w a  z p o lity c z ­
n ych  i  gospodarczych w arun ków  
ro zw o ju  s y tu a c ji w  N R D , lecz sta 
w ia  sobie rów nie ż za cel u ła tw ie ­
n ie  z jednoczen ia N iem iec i  um oc

(DOKOŃCZENIE NA S IT  8)

Konferencja
ministrów
spraw
zagranicznych
USA, W. Brytanii 
i  Francji
W DNIACH od 10 do 14 lip- 

ca toczyła się w Waszyng­
tonie konferencja, w której brali 
udział francuski minister spraw 
zagranicznych Bidault, pełniący 
obowiązki ministra spraw zagra­
nicznych W ielkiej Brytanii Salis- 
bury i sekretarz stanu USA Dul- 
les.

Po zakończeniu konferencji opu 
blikowano komunikat, z którego 
wynika, że ministrowie omawiali 
„różne problemy wspólnie intere­
sujące trzy rządy". Rozpatrzono w 
szczególności problemy europej­
skie. m. in. sprawę „Europejskiej 
Wspóinoty O bronnej" oraz za- 
godnienie Niemiec i Austrii. Na 
konferencji omowiano również pro 
bierny Dolekiego Wschodu -  sy­
tuacje w Korei oraz stanowisko 
trzech mocarstw wobec Chin. Roz 
patrzono tokże obecną sytuacje w 
Indochinach.

Uczestnicy konferencji postano­
w ili zaproponować spotkanie mi­
nistrów spraw zagranicznych Frań 
cji, W ielkiej Brytanii, Stanów Zjed 
noczonych i  ZSRR w celu omó­
wienia problemu niemieckiego i 
sprawy zawarcia traktatu au­
striackiego.

Cena 20 groszy
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Wzmożoną pracą dla Polski

portowcy i marynarze
czczą Święta Wyzwolenia

Sziauerzy szybciej w yładow ują siatki
Załogi statków PMH

meldują z mórz i oceanów
o przedterminowej

realizacji zobowiązań
J\J IEMAL CAŁA WIELO TYSIĘCZNA ZAŁOGA por
i  Y towców szczecińskich wita zbliżające się Święto 

Wyzwolenia i pierwszą rocznicę uchwalenia Konsty­
tucji PRL wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym. Ro­
śnie ilość szybkościowych przeładunków, wzmaga 
się socjalistyczna opieka nad urządzeniami przeła­
dunkowymi, przyśpieszane są remonty dźwigów i por 
towego taboru pływającego.

Przybycie 
do Warszawy
nowomianowanego

ambasadora 
ZSRR____ ___
\X7  DNIU 16 BM. przybył 
vv do Warszawy nawom la­

wowany ambasador nadzwyczaj 
ny 1 pełnomocny Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dz-ieckich w Polsce Georgij 
M. Popow, Witany na dworcu 
przez dyrektora protokółu, dy­
plomatycznego MSZ — Ed­
warda Bartola oraz członków 
ambasady ZSRR z charge 
d'affaires Dmitri jem I. Zaiki- 
nem na czele.

Ambasadora G. M. Popowa 
witali również — sekretarz 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, członek prezydium 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej Edward Ochab 
i kierownik wydziału zagrani­
cznego KC PZPR Ostap Dłu­
ski, a także szefowie szeregu 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nych, akredytowani w Polsce.

WIELE ZOBOWIĄZAŃ 
portowcy całkowicie już zre­
alizowali. Tak np. sztauerzy 
bifura portowego „EW A" w 
Szczecinie w odpowiedzi na 
apel swoich towarzyszy ze 
„STARÓWKI" przy przeła­
dunku celulozy i herbaty 
przekraczają 200 proc. normy.

łoga b iu ra  portow ego „S ta ró w k a " . 
W alcząc o skrócen ie  czasu posto 
ju  w agonów  k o le jo w ych , g ru py  
"sz tauersk ie -ty lko  w  osta tn ich  k l ik u  
dn iach w y ła d o w a ły  122 w ag on y z 
drobn icą , zaoszczędzając 330 go. 
dżin .. W ysoko p rze kracza jący n o r ­
m y  sztauerzy ze „S ta ró w k i“  — w y 
ła d o w a li w ie le  s ta tków  szybkościo 
wo.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro 6 stron

Szybko postępują naprzód 
prace przy budowie Parku Kul 
tury i  Sportu im. 23 Sierpnia 
w Bukareszcie, gdzie odbywać 
się będą imprezy sportowe i 
artystyczne.

Na zdjęciu: Członkowie Ko­
mitetu Przygotowawczego pra­
cują ochotniczo na budowie 
Parku Kultury i  Sportu.

(CAF)

Warszawa
serdecznie pożegnała

centralną sztafetą 
pokoju i przyjaźni 
młodzieży świata

4 (L BM. o godz. 12 z Pla- 
cu Konstytucji na 

MDM w Warszawie, wystarlo 
wała do dalszego etapu do 
Kielc centralna sztafeta poko­
ju i przyjaźni, wioząca meldun 
ki i pozdrowienia młodzieży 
polskiej oraz meldunki postę­
powej młodzieży 6 krajów 
Europy dla IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen- 
:ów w Bukareszcie.

Wyruszającą ' sztafetę ser­
decznie żegnali zgromadzeni 
na Placu Konstytucji mlodzibż 
i starsi mieszkańcy Warszawy.
WIECE MŁODZIEŻY 
STOLICY

WE WSZYSTKICH dzielni- 
cadh Warszawy odbyły się 
uroczyste wiece młodzieży 
przed IV Światowym Festiwar 
lem Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie.

Na wiecach tych młodzieżo 
we sztafety z poszczególnych 
zakładów pracy i Instytucji 
składały meldunki stanowiące 
podsumowanie wielkiego wkła 
du pracy młodzieży Slolicy w 
godne powitanie Święta Bra 
terstwa i Przyjaźni młodzieży 
całego świata — IV Światowe 
go Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów w Bukareszcie.

*  W  W Y N IK U  uch w a ł m a jow e j se 
s ji w y ja zd o w e j ko le g iu m  M in . K u l 
tu ry  i  S z tuk i, w N ow e j H ucie po­
w o ła ny  zostaje do życ ia rep reze iua  
c y jn y  zespól p ieśn i i tańca. Już od 
1 s ie rpn ia  rozpoczn ie prace chńi 
i  ba le t, a w  późnie jszym  termin*.« 
p ifp w id z ia n e  Jest zorganizow ani!

1 o rk ie s try .

SPÓŁDZIELCY z Trzeszynaodstawili w środę do punktu 
skupu w Gryficach 7 ton zboża. Władysław Trusz i maga­
zynier Wójcik oglądają przywiezione zboże.

— Chleba miastom nie za braknie, — mówią.

P IER W S ZE  
ZBOŻE  
DLA PAŃSTWA
W E wszystkich gromadach 

województwa szczecińskie 
go trwają wielkie żniwa. Chło 
pi naszej wsi, członkowie spół 
dzielni produkcyjnych i robot­
nicy PGR-ów postawili sobie 
za zadanie nie tylko przepro­
wadzić w terminie żniwa i 
sprzątnąć zboże z pola, ale 
równocześnie dokonać omło- 
tów i  wywiązać się z obowiąz 
ku sprzedaży Państwu zboża.

DO punktu skupu w Gryfi­
cach jadą udekorowane tran­
sparentami chłopskie wozy. To 
spółdzielcy z Modlimowa, Rzę­
skowa i Grondów wiozą mias­
tom tegoroczne zboże 
Na transparentach napisy: 
„Kto zboże szybko . daje — 
Ojczyźnie sił dodaje“ . „Szybka 
odstawa zbóż dla Państwa — 
to walka o pokój".

Budowniczowie
wielkiego pieca
w Nowej Hucie
zakończyli montaż

dwóch
nagrzewnic
VXI SERCU Nowohuckiego
’ ’  Kombinatu, na budowle 

wielkich pieców trwa walka o 
realizację ambitnego zobowią­
zania załogi — skrócenia cza­
su montażu pancerza I wielkie 
go pieca i trzech nagrzewnic.

„MOSTOSTALOWCOM" po­
zostało Już tylko kilka dni. 
Załoga1 wzmogła maksymalnie 
tempo pracy. Każda godzina 
.przynosi nowe osiągnięcia. 
„Na dwóch nagrzewnicach 
„Mostostal owcy“  zmontowali 
Już kopuły" —/rozbrzmiewa z 
dziesiątków głośników po ca­
łym terenie budowy. Oznacza 
to, że montaż korpusów dwóch 
pierwszycth nagrzewnic został 
zakończony. Ogromne stalowe 
pokrywy zamknęły nagrzewni­
ce składające się z kilkudzie­
sięciu potężnych pierścieni.

Centrum prac. po zmonto­
waniu nagrzewnic, przesunęło 
się ponownie na korpus I wiel­
kiego pieca. Do zmontowania 
pozostało załodze jeszcze tyl­
ko kilka pierścieni tego kolo-

ZSRR wyraża 
gotowość
przyjścia z pomocą

techniczną
krajom słabo 
rozwiniętym
NA POSIEDZENIU sesji Rady 

Gospodarczo - Społecznej 
przedstawiciel Związku Radziec­
kiego Arutunlan oświadczył, że 
Związek Radziecki wyraża goto­
wość wzięcia udziału w  zrealizo­
waniu programu ONZ w dziedzi­
nie pomocy technicznej d la kra­
jów słabo rozwiniętych, wpłaca­
jąc jako swój wkład sumę 4 mi­
lionów rubli.

Wyrażając gotowość wzięcia u- 
dzlału w obecnej chwili w  urze­
czywistnieniu rozszerzonego pro­
gramu pomocy technicznej dla 
krajów słabo rozwiniętych — po­
wiedział Arutunlan — Związek Ra­
dziecki pragnie przyczynić się do 
rozszerzenia i utrwalenia współ­
pracy ekonomicznej między kra­
jami, zgodnie z zasadami ONZ.

Wiadomość o tym, że Związek 
Radziecki wyraża gotowość wzię­
cia udziału w realizacji programu 
ONZ w dziedzinie pomocy tech­
nicznej krajom słabo rozwiniętym, 
wywołała na sesji duże wrażenie.

NA punkcie skupu zboża w 
Rybokartach (pow. gryficki) 
spółdzielcy z Rybokart wyłado 
wują swe pierwsze zboże.

Przed wyładowaniem magazy­
nier Walenty Krogulecki 
sprawdza jego jakość.

— Dorodne zboże — mówi —• 
będzie z niego dobry chleb.

Troską o dobro 
społeczeństwa 
i dobro człowieka 
przepojone były

obrady sesji 
naukowej PAN
poświęcone
problematyce
prawnej
Konstytucji PRL
WYWIAD
z z-cą przewodniczącej 
Rady Państwa 
i pierwszym 
prezesem Sądu 
Najwyższego 
-  WACŁAWEM 
BARCIKOWSKIM
V \7  DNIACH od 4 do 9 lipca br. 
’ ’  odbyła się w Warszawie, 

zorganizowana przez Polską Aka- 
dermę Nauk, sesja naukowa po- 
święcona problematyce prawnej 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej. Wyniki prac te j se­
sji omówił w wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Prasowej zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
pierwszy prezes Sądu Najwyższe­
go, członek komitetu nauk praw­
nych Polskiej Akademii Nauk — 
W acław BARCIKOWSKI.

Sesja — powiedział W acław 
Barclkowski — nie była, w pe ł­
nym znaczeniu tego słowa, sesją 
roboczą. Referaty plenarne i sek­
cyjne, w ogólnej liczbie 30, będą 
ce wynikiem pracy zespołowej 130 
przedstawicieli nauki i praktyki 
prawa, scharakteryzowały węzło­
we zagadnienia wszystkich dyscy­
plin prawnych pod kątem widze­
nia zasad naszej Konstytucji.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

★  Z  P O LE C E N IA  m in is te rs tw a  
spraw  zag ran icznych A lb ań sk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j poselstwo a l­
bańsk ie  w  Budapeszcie przekazało 
rząd ow i jug os ło w ia ńsk iem u przez 
poselstwo jug os ło w ia ńsk ie  w  Buda 
peszcie no tę  pro tes tacy jną  w  zw iąz 
k u  z no w ą p ro w o kac ją  dokonaną 
na te ry to r iu m  A lb a n ii przez Jugo 
słow iańsk ie  w ładze graniczne. Pod 
czas p ro w o k a c ji został z a b ity  o f i­
cer a lb ań sk i Rem  Sadrija .
*  J A K  DO N O SI to k ijs k i korespon 
de n t a g en c ji Associated Press, Ja­
ponia w ystosow ała do w ład z  Ifsyn - 
m anow skich  o s try  p ro tes t w  zw iaz 
k u  z ostrze lan iem  12 hm . przez p o ­
l ic ję  p o łud n io w o  .  koreańską na 
M orzu Japońsk im  s ta tku  p a tro lo ­
wego.

Ludność Francji
się

rehabilitacji
Rosenbergów
\ U  CAŁEJ FRANCJI trwa 
’ * akcja na rzecz rehabili­

tacji Rosenbergów.
W Joinville le Pont 600 

osób wzięło udział w manifesta 
cji, która odbyła się pod ha­
słem walki o rehabilitację Ro­
senbergów. Wśród manifestan 
tów znajdowali się: gen. Pe­
tit, 10 radnych komunistycz­
nych, 4 księża, 2 deputowani 
MRP.

Rehabilitacji Rosenbergów 
domagaJa się również antyfa- 
szyści hiszpańscy, deportowa­
ni aa Korsyką,
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Żołnierze
radzieccy
zapewniają
Partię i Rząd
iż będą 
nieustannie
wzmacniać 
obronę ojczyzny

PRAWDA“ z 16 bm. dano 
si o odbywających się 

zebraniach aktywu partyjnego 
Szkół wo-jskowych, zebraniach 
podstawowych organizacji jed 
nostek wojskowych i marynar 
ki, poświęconych omówieniu 
wyników Plenum KC KPZR. 
Odbywają się również masowe 
zebrania żołnierzy, marynarzy 
i  oficerów, na których omawia 
się komunikat Plenum KC 
KPZR.

Komuniści armiii i  marynar­
ki, wszyscy żołnierze i  oficero­
wie radzieccy jednomyślnie 
aprobują uchwały Plenum KC 
KPZR, stanowcze kroki podję 
te przez partię i  rząd w celu 
położenia kresu zbrodniczej 
działalności zdrajcy ojczyzny, 
— Berii.

W tych dniach odbyło się m. 
in. zebranie aktywu partyjne­
go Ministerstwa Obrony 
ZSRR. Referat o wynikach 
Plenum KC KPZR wygłosił 
szef głównego zarządu politycz 
nego Ministerstwa Obrony 
ZSRR, generał — pułkownik 
A. Zeltow.

S E R D E C ZN lfi w ita n y  przez te- 
b ra nych  zab ra i głos m in is te r  ob ro­
n y  ZSRR — M arszałek Z w iązku 
R adzieckiego N. B u łgan in .

W  d ysku s ji w z ię li ud z ia ł M arsza­
le k  Z w ią zku  R adzieckiego G. Z u ­
ków , a d m ira ł M . Kuzn iecow , M ar 
szałkow ie Z w ią zku  Radzieckiego— 
W. Soko łow sk i, L . G oworow , S 
B u d io nn y , m arszałek w o jsk  łącz­
ności I. P ie re sypk ln , gene rai-pu l-£

Troska o dobro społeczeństwa i dobro człowieka

Sesja naukowa PAN
poświęcona problematyce prawnej

Konstytucji PRL I wolności obywateli. Ma on jed ­
nocześnie na celu wychowanie 
mas w duchu czujności i przeko­
nania o konieczności czynnego 
współdziałania w walce o ochro­
nę dobra społecznego w intere­
sie całego narodu.

ZADANIEM prawników będzie 
więc współdziałanie w tworzeniu 
takiego prawnego systemu o- 
chronnego i wychowawczego, któ 
ry byłby przesiąknięty najgłębszą 

PODCZAS, gdy całokształt praw {ros|(q zarówno o dobro społe- 
ustrojowych współczesnego kapi- czeństwa jak i o dobro człowie- 
talizmu dą iy  do zabezpieczenia |,q<
maksymalnego zysku posiadaczom SESJA naukowa słusznie zaję- 
kapitału, to System prawny, opar- j Q sję róWnież niezmiernie waż-

Wywiad z z-cą przewodniczącego Rady Pań­
stwa i pierwszym prezesem Sądu Najwyższego 
— WACŁAWEM BARCIKOWSKIM

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Sesja miała wykazać rolę pra- 
i  i nauki prawa w budowie pod 

staw socjalizmu w naszym kraju.
Zarówno referaty, jak i dyskusja,
tocząca się w czasie prac sesji, . . .  .........— _________  ___
w poważnej mierze przyczyniły się ty na ekonomicznym prawie so- nym w stosunkach międzynarodo- 
do oświetlenia tego zagadnienia, cjalizmu, stawia sobie za cel za- VVyCf1 zagac|nieniem suwerenności. 
Wykazały one, iż ustanowione w bezpieczanie maksymalnego za- SESJA KONSTYTUCYJNA nie- 
naS!«j Konstytucji losody ustro- »pokajania nieustanni« rosnqcych „ q lp|iw ie spetnita swe zadania w

dziedzinie nauki prawa -  koń-jowe stawiają przed nauką pra- materialnych i kulturalnych po-
wa nowe zadania, związane z wal trzeb całego społeczeństwa. D la- W acław Barcikowski. -  Tok 
kq o . coraz pe łn ie j.« , realizacje .a le j t . j  prac, przepojony b , l  z r.
socjalistycznego demokratyzmu, o 
socjalistyczną kulturę, o socjai' 
styczne wychowanie człowieka.

ko w n ik  a r ty le r i i  N. N ied ie lin ,
i  P. Zlga

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji aktyw partyjny Mi­
nisterstwa Obrony ZSRR za­
pewnia partię i  rząd, że pod 
wypróbowanym kierownic­
twem Komitetu Centralnego i 
Rządu Radzieckiego będzie nie 
ustannie wzmacniać aktywną 
obronę ojczyzny radzieckiej.

100 najlepszych
spośród najlepszych

reprezentować
będzie
młodzież polska
na I I I  Światowym 
Kongresie

ZAKOŃCZONE zostały od­
bywające się we wszystkich 

wyższych uczelniach kraju wy 
bory delegatów na I I I  Świato­
wy Kongres Studentów, który 
obradować będzie w Bukaresz 
cie w dniach od 27 sierpnia 
do 3 września nad sprawami 
poprawienia warunków bytu 
studentów w krajach kolonial 
nych i  zależnych, nad zagad­
nieniem udziału szerokich 
rzesz studentów całego świata 
w walce o postęp i pokój.

Delegacja polska składa się 
z 100 osób, w czym 25 delega­
tów oraz 75 obserwatorów 

Delegacja reprezentuje u- 
czelnie polskie wszystkich ty­
pów.

Delegaci studentów polskich 
na I I I  Światowy Kongres Stu 
dentów to najlepsi, przodują­
cy w nauce i  pracy społecznej 
słuchacze polskich wyższych 
uczelni. Np. słuchacze Politech 
niki Gdańskiej swym przedsta 
wicielem na ¡Kongres wybrali 
studiującego w tej uczelni zna 
nego przodownika pracy, posła 
na Sejm — Stanisława Sołd- 
ka. Delegatem Akademii Wy 
chowania Fizycznego w War­
szawie został mistrz sportu 
A Roj - Gąsienica. Słuchaczy 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu reprezentować bę 
dzie akty wista ZMP, przodow­
nik nauki i  pracy społecznej 
— R. Jelonek.

Marynarze
portowcy
sztauerzy
na cześć
22 Lipca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

T a k  np. sta tek „ O liw ia "  został za 
ład ow a ny w  ciągu J2 godzin za­
m iast w  48, sta tek „E n s o " zam iast 
w  204 godzinach załadowano W 101 
godzinach. Szybkościowo obsłużone 
zosta ły rów n ie ż s ta tk i „ A rk a d ia "  1 
„K o ło b rze g ".

SZYBKO ŚC IOW E za ła du nk i w 
w ie lk ie j m ie rze  są zasługą przodu 
Jących g ru p  sztaucrskich K u liń ­
skiego, N ltschkcgo, W łodarskiego, 
B u ty , G rzew k i i w ie lu  in n ych , w y  
bo nu jących  n o rm y  w  245 do 2«0 
proc.

W PARZE z szybkościowy­
mi przeładunkami dokonywa­
ne są również w przyspleszo 
nym tempie remonty dźwi­
gów przez robotników grupy 
technicznej. Załoga bazy ta­
boru pływającego Z PS uzy­
skała zwiększenie oszczędnoś­
ci paliwa i smarów oraz przy­
śpiesza remonty taboru.

Podobne sukcesy mają rów 
nież dźwigowi i  trymerzy z Ba 
6enu Górniczego 1 innych re­
jonów portowych. Cała załoga 
portowa przez realizację 
bowlązań lipcowych przyczy­
nia się do przekroczenia pla­
nu przeładunku i  dalszego ob 
niżenia* kosztów własnych.

CZYN LIPCOWY 
MARYNARZY

2  DALEKICH mórz i  ocea-

sunęło SI« na czoło obrad » sji Ium iepi, m o lbr l miego , nacIeni„  
była sprana własności W n b a M fc  prawa |udomego i prawar,qdno- 
b«dqce, podstqwq gospoda,czq *  ]p s m
naszego ustroją zrod l.m  naszego dp , p ji d
bogactwa narodowego. Udz.at go « doień Kon.
spodarki socjalistycznej w w,twa- która prawa Po|ski lu d o .
rżanym dochodź,, narodowym o- J L

a i.-JS rv2iSa w-
typu własności decydującej o 
strukturze ekonomicznej naszego 
społeczeństwa, a tym samym i o 
systemie związanej i  nią nieod­
łącznie ustawodawczej nadbudo­
wy oraz je j służebnej roli w sto­
sunku do swojej bazy.

Adenauer prześladuje

zachodnią prasę postępową za ujawnianie

prawdy o dniu 17 czerwca

Ludność Niemiec zachodnich 
potępia faszystowskich 

prowokatorów
W ESPÓŁ 

bitni
„  szerokimi rzeszami ludu pracującego wy* 

działacze polityczni i przedstawiciele inteligen
cji Niemiec zachodnich potępiają prowokację faszystow­
ską, dokonaną 17 czerwca w Berlinie.
DEPUTOWANA do Land- ‘ 

tagu bawarskiego R. Hille- 
brand oświadczyła, „Zajścia 
17 czerwca w Berlinie są dzie 
łem chuliganów i prowokato­
rów, ponieważ robotnicy nie 
będą umyślnie niszczyć tego, 
co sami buddwall. Rzucono w 
Berlinie Iskrę, aby rozpalić no 
wą wojnę światową” .

i  YWA DYSKUSJA nad tym za 
f  gadnieniem wykazała, jak 

wiele jeszcze ma do zrobie­
nia w te j dziedzinie nasza nauka 
prawa i jak wielkie zainteresowa­
nie budzą te problemy, które zu­
pełnie odbiegają od problemów 
prawa burżuazyjnego, służącego 
interesom klas posiadających i 
maskującego swą istotę pozorami 
abstrakcji i „nadklasowości".

Jak wykazała sesja, poważna 
praca oczekuje naszych pracow­
ników również i w dziedzinie pra­
wa karnego. System prawa kar­
nego łącznie z prawem proceso­
wym, ma na celu ochronę i u 
trwalenie zdobyczy Państwa Lu­
dowego, ochronę władzy ludu pra 
cującego miast i wsi przed s iła­
mi wrogimi ludowi, ochronę praw

Centrala 
Odzieżowa
myśli już słusznie
o jesieni i zimie

przygotowuje.

nów,, z partów zagranicz 
nych napływają drogą radio­
wą liczne meldunki od załóg 
statków Polskiej Marynarki 
Handlowej, donoszące o przed 
terminowym zrealizowaniu wic 
lu zobowiązań, podjętych, dla 
uczczenia Święta 22 Lipca i 
pierwszej rocznicy uchwalenia 
Konstytucji PRL.

o  PE ŁN E J re a liza c ji zobowiązań 
lip co w ych  zam eldow ała m . in n . za 
ł{.ga s ta tku  „W a rm ia “ . M aryna rze  
te j je d n o s tk i p rze p row a dz ili konscr 
w acje i m alow an ie  w szystk ich  nad 
budów ek po k ład ow ych , a załogi 
m aszynowe dokona ły  kon se rw ac ji 
i d ro bn ych  rem on tów . E le k try c y  
s ta tku  d o kon a li przeglądu s iln ików . 
Rów nież ze s ta tku  „S ta lo w a  Wola*1 
n a p łyn ą ł m e ldunek o re a liza c ji zi 
bow lązań lipco w ych . M . in n . zało­
g i m aszynow e w y ko n a ły  ju ż  re ­
m on t s iln ik a  pom ocniczego, zaś e- 
le k try c y —w in d y  ła d u n ko w e j. Za ło ­
ga s ta tku  „L e ch is ta n “  przew iozła 
w  C zynie L ip co w ym  doda tkow o 3S0 
to n  to w a ru . O dw ie  do by  sk róc iła  
czas podróży załoga s ta tku  „ K i l lń  
sk l“ .

O REALIZACJI zobowią­
zań lipcowych doniosła z mo­
rza również załoga statku „Mic 
kiewicz” . M. inn. brygada 
ZMP-owska ślusarzy re 
mordowych, wraz z grupą prak 
tykantów Technikum Mor­
skiego Mechanicznego oczyści­
ła i zakonserwowała tunel 
walu śrubowego oraz założyła 
9 nowych urządzeń pokłado­
wych.

Załoga statku „Hel” , wyko 
nując zobowiązanie lipcowe, 
skróciła czas postoju statku 

, w, stoczni.

Przemysł lekki
poważnie zwiększył
produkcję wózków
dziecięcych
i galanterii
metalowej

Z A K Ł A D Y  podległe «arządowl
przem ysłu g a la n te r ii m e ta low e j 

p rzys tą p iły  w  bież. k w a rta le  do 
p ro d u k c ji k ilku d z ie s ię c iu  now ych  
aso rtym entów  w yro bó w , na k tó re  
jest. duże zapotrzebow anie na r y n ­
ku .

F a b ryka  w Częstochow ie rozpo­
częła p ro d u kc ję  now oczesnych woz 
ków  spacerowych ty p u  czeskiego, 
w ygo dn ych  i  obszernych, o g łę bo ­
ko  w yśc ie lan ych w nę trzach . W 
zw iększonych ilościach pokaza ły 
się na r y n k u  b. p ra k tyczne  i po­
szukiw ane w sezonie le tn im  dw u ko  
łow e le k k ie  w ózk i dziecięce, tzw  
tu rys tyczne . Ponadto u ru cho m io ­
na została p ro d u k c ja  e fek to w nych  
w ózków  dla  la le k  oraz drezynek 
dziecięcych. W  to k u  przyg o to w a­
n ia  zn a jd u je  sic p ro d u k c ja  sam o­
chodz ików  dz iecięcych na peda ły.

P O W A ŻN IE  rozszerzony zosta! 
aso rtym ent in n ych  w y ro b ó w  galar, 
te r i i  m eta low ej.

1

pL A C Ó W K I Centrali Odzieżo- 
-*• wej przygotowują się już o- 

becnie do zaspokojenia potrżeb 
rynku w sezonie jesienno-zimo­
wym. Składnice Centrali uzupeł­
niają i powiększają zapasy kon­
fekcji oraz zaopatrują się w no 

asortymenty artykułów, które 
w ciągu najbliższych tygodni ma­
ją znaleźć się w sprzedaży.

M. in. mają ukazać się na ryn 
ku nowe gatunki ciepłej bielizny, 
zarówno męskiej jak i damskiej, 
której produkcję rozpoczął ostat­
nio przemysł dziewiarski. Zapo­
trzebowanie na te artykuły odczu 
wa przede wszystkim rynek wiej­
ski.

Jako nowość zostaną także
wprowadzone do sprzedaży cie­
płe ubranka chłopięce, składają' 
ęe się ze spodni i bluzy, produ­
kowane z trwałej i praktycznej w 
noszeniu dzianiny.

ZNACZNIE zwiększone zostanie 
zaopatrzenie sklepów w konfek­
cję ubraniową oraz w okrycia je ­
sienne i zimowe. W roku bieżą­
cym ma ukazać się na rynku np. 
dwukrotnie więcej płaszczy i kur­
tek na watolinie niż w roku ubieg 
łym.

Konsument będzie miał rów­
nież duży wybór odzieży pod 
względem fasonów i kolorów.

Zgodnie z życzeniami odbior­
ców ukażą się w sprzedaży duże 
ilości ubrań męskich dwurzędo­
wych.

Socjaldemokrata Hermann 
Mayer z Hanoweru potępił 
prowokację faszystowską w 
Berlinie i  podkreślił, że wyda­
rzenia berlińskie są dziełem 
agentów związanych z rządem 
Adenauera. Wydarzenia te 
miały doprowadzić do dru­
giej Korei. Jako robotnik 1 
stary socjaldemokrata — po­
wiedział Mayer — potępiam 
taki terror.

Surowo skrytykował prowo­
kacje podżegaczy wojennych 
w Berlinie pisarz Mohardt z 
Monąchium. który powrócił do 
Niemiec zachodnich po 24 
letnim pobycie w USA. W 
wydarzeniach 17 czerwca —  
stwierdził on — ujawniła się 
■reżyseria przedstawicieli reak 
c ji amerykańskiej, gdyż pod­
palania, terror 1 prowokacja 
— to środki i metody wywia­
du amerykańskiego.

W ŁADZE fańskie prze­
śladują demokratyczną i 

postępową prasę zachodnią, 
gdyż szerzy ona wśród lud­
ności prawdę o prowokacji 
faszystowskiej z 17 czerwca, 
demaskuje antynaęodową po­
litykę rządu Adenauera i wzy 
wa naród do walki o zjedno­
czenie narodowe Niemiec na 
zasadach pokojowych 1 de­
mokratycznych.

Policja zachodnio - nłemlee 
ka dokonała najścia na re­
dakcję I drukarnię wydawa­
nych w Essen postępowych 
dzienników: „Volksecho“  i
„Neue Volkszeltung“ . Skon- 
fiskowno maszyny drukarskie 
I materiały redakcyjne oraz 
aresztowano szereg współpra­
cowników dziennika „Volks- 
echo“ .

NIEMIECKA opinia demo­
kratyczna z oburzeniem pro­
testuje przeciwko tym aktom 
gwałtu wobec postępowej pra 
sy zachodnio - niemieckiej

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
w zoo
— To mój pomysł racjonali­

zatorski.

KONKURS
Kurier -  PKO
D ZISIAJ drukujemy 6 kupon 

konkursowy.

Zadanie polega na tym, aby 
rozwiązać 7 kolejnych zagadek. 
Rozwiązanie każdej zagadki na­
leży wpisać do kuponu, a po ze­
braniu i wypełnianiu wszystkich 
kuponów wysłać je do Redakcji, 
nie dalej jak 20 lipce.

KUPON NR 6

2) . . . . . .  •

3) . . . . . .  .

Należy wpisać poziomo trzy wy­
razy, z których każdy składa się 
z ośmiu liter.

Znaczenie wyrazów:

1) imię męskie, 2) taniec ludo­
wy, 3) nadużywanie alkoholu. 
Litery początkowe czytane z góry 
na dó ł i końcowe cżytane z do­
łu  do góry dadzą popularny 
skrót nazwy instytucji, w której 
złożony nó książeczkę oszczędno 
ściową pieniądz, to wkład w wal­
kę o pokój.

Rząd NRD 
proponuje
(DOKOŃCZENIE ZE «TB I)
nlen le  j u i  te raz k o n ta k tó w  p o l i­
tyczn ych , gospodarczych, k u ltu r . i l 
n ych  i  in n ych  m iedzy N iem cam i 
w schodn im i i zachodnim i. N ow y 
k u rs  p o lity czn y  zm ierza do tego, 
by  w y tw o rzyć  w  NRD ta k ie  w arun 
k i  życ ia  m ate ria lnego 1 k u ltu ra ln e  
go, k tó re  od po w iad a łyby  rów nież 
inte resom  w iększe j części ludnośc i 
N iem iec zachodnich i  zosta łyby 
p rzy ję te  z aprobata przez ludność 
zachodnio - n iem iecką, gdy do jdz ie 
do z jednoczen ia N iem iec.

R ZĄD  NRD oświadcza, że bez 
w zględu na p ro w o kacy jn e  poczyna 
n la  Adenauera, k tó ry  w d n iu  17 
czerw ca pod k ie ro w n ic tw e m  w ładz 
am e ryka ńsk ich  zorgan izow ał za po 
średn ic tw em  sw ych agentów faszy­
s to w sk ich  zam ieszki w N R D , go lów  
je s t do pod jęc ia  roko w a ń z pe łno­
m ocn ika m i N iem iec zachodnich W 
spraw ie przyg o to w an ia  po ko jo w e­
go zjednoczenia N iem iec w  drodze 
w o ln ych  w ybo ró w  ógólnon lem lec- 
k ich  oraz w  spraw ie przyśpiesze­
n ia  zaw arc ia  tra k ta tu  pokojow ego 
t  N iem cam i. R ozum ie się samo 
przez się, że w to ku  tych  rokow ań 
rozpatrzone b yć  musza zarouuió 
p ropozyc je  p rze ds ta w ic ie li NR D, 
ja k  i  p ro pozyc je  p rze dsta w ic ie li Re 
p u b lik i Federalnej.

R ZĄ D  NRD proponu je , b y  w  Jałt 
n a jk ró tszym  te rm in ie  zwołać Ogól­
no - niem iecką naradę przedstaw i 
c ie li N iem iec w schodn ich i zachód 
n ich  d la  om ów ien ia  w ym ie n ion ych  
zagadnień.

C A Ł Y  N AR Ó D  n ie m ie ck i ocze­
k u je  pokojow ego z jednoczen ia N ie 
m ieć i  zaw arc ia  spraw iedliw ego 
tra k ta tu  pokojow ego z N iem cam i.

W ysuw am y w iec ponow nie na**» 
żądan ie: „N ie m c y  do wspo l n eg* 
s to łu ob rad !“

Departament 
stanu USA
przygotowuje
przewrót wojskowy
w Iranie

DZIENNIK ffNew York
Post”  zamieścił artykuł, w któ 
rym zapowiada, że rząd Mossa 
dika upadnie jeszcze w tym ro 
ku. W Iranie — pisze dzien­
nik — szybko dojrzewa kry­
zys polityczny i ekonomiczny, 
a stary i  chory premier koń­
czy niespokojny okres swej 
władzy. Mosśadik zostanie usu 
nięty prawdopodobnie przez ar 
mię, tak jak było w Egipcie 
w ub. r.. gdy wygnano króla 
Faruka.

ARMIA irańska jest dzielną 
armią 1 pozostaje w szczegól­
nie ścisłych stosunkach ze Sta 
nami Zjednoczonymi, które 
zaopatrują ją w nowoczesne 
uzbrojenie i  szkolą je j kadry.

DO TAKICH niezmiernie 
ważnych wniosków doszła prze 
de wszystkim konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych 
„wielkiej tró jk i”  w Waszyng­
tonie.

DULLES, który nie odwie­
dził Iranu podczas swej nie­
dawnej podróży po krajach 
Bliskiego i Środkowego W 
du, doradzi! prezydentowi Ei ­
senhowerowi wstrzymani* dal 
szej pomocy gospodarczej dla 
Iranu, dopóki nie nastąpi ure­
gulowanie przewlekłego sporu 
z Anglią o naftę Na pytanie, 
jak oddziała upadek Mossądi- 
ka na stosunki między USA a 
Iranem, Dulle3 udzielił nastę­
pującej wiele mówiącej odpo­
wiedzi:

„KAŻDY rząd irański, któ­
ry nie będzie komunistyczny, 
będzie dla nas lepszy, hlż o- 
becny. Uważamy że z Mńśsa- 
dikieni nie możemy nic mieć 
do czynienia.

AGENCJA TASS podaje ko­
mentarze prasy teherańskiej 
na temat brutalnej presji Sta 
nów Zjednoczonych na Iran w 
związku z problemem amery­
kańskiej „pomocy” gospodar­
czej.

r >
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Szymona

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie. Przejściowo 

chm u rn o i  prze lo tne opady. Tem ­
pe ra tu ra  od 10—22 st. C. W ia try  
poludn.zachodn. od 3—i  m  na sek.

Po stoczniowej 
pochylni...

y  BLIŹA się termin wodo-
*-J wania nowego kadłuba. 

Nie ma na stoczni człowieka, 
któryby nie starał się w tych 
gorących dniach jak najlepiej 
i  jak, najszybciej wykonać siwe 
Żądania. Czy rzeczywiście nie 
ma?

W dniu 13 bm. 
niterzy nie mo­
gli obudzić śpią 
cego w luku 

nowego stat­
ku jednego z 
członków bry­
gady Rurki.
W dniu 15 bm. 

na dziobie stat­
ku urządził sobie przedobied­
nią drzemkę Stanisław Obręb- 
ski t  narzędziowni.

Trzeba uważać na pochylni. 
Jak tak dalej pójdzie, to ro­
botnicy ci mogą zaspać i  do­
czekać się wodowania razem 
ze statkiem.

...jak po Reflektorze 
miło bywa

p  ODŚPIEWYWAŁ sobie 
kierownik BHP ob. Fu- 

jarewicz, kiedy przyszedł na 
pochylnię zobaczyć, „czy te 
węże naprawdę pękają".

Epilogiem tej 
wizyty było... 
zmniejszenie 
ciśnienia po­
wietrza w prze 
wodach i  no- 
we trudności w 
pracy.
A przecież cho 

dziło o wulka- 
___ nizację dziura-

-  wych węży.
I  jak tu wytłumaczyć pra­

cownikom BHP, że nie chodzi 
o to, by łatwiej zrobić, ale o 
to, aby zrobić dobrze.

Za proste

W ALEI Mariana Buczka, 
przed nr. 21, brak tablic 

drogowych. A stało się to tak: 
„Nawaliło" światło. Ma •być 
zaraz? — pytała w poniedzia­
łek ekipa remontów elektrow-

— Dajcie 130 
zł — będzie 
dziś. — Dozor­
ca musiał pie­
niądze zebrać.

—. Dajcie 100 
zł — a zrobimy. 
Ale musieli po­
czekać na skład 

. kę lokatorów.
— przyszli w 

_ to sobotę skoń­
czyli. " Rozkopali przy tym 
chodnik. I  tak pozostawili...

Więc trudna rada — trzeba 
przy Buczka 21 wystawić 
znak drogowy: „objazd dla 
wózków z dziećmi!"

Bo naprawa rozebranego 
chodnika jest metodą tak pro­
stą, że nie odważymy śtę jej 
nawet sugerować.

E A TR  P O LS K I — n ie czynn y  
E A TR  W SPÓŁCZESNY -  ..Don 
a rlo s " — R, 19.15.
A L A  ZB M  -  ,.Na gw a rn ym  m ie j 
•u " — gościnny w ys tęp R osy j- 
ćiego T ea tru  D ram atycznego — 
. 19.
OLOSSEUM — „W ilh e lm  T e ll"  — 

16.30. 18.30. 20 30
A Ł T Y K  -  „ Z  cesarsko; k ro lew - 
cich czasów — opow iadań k ilk a  
na J Haska — e. 16.30, 13 30, 20.3!) 
[LO D A  G W A R D IA  -  ••Pu,T 5 f  
ró lew n a“  — prod. CSR — g. 16.30 
i.30, 20.30. . ,  ,,
IO N IE R  — „Poszukiw acze złota 
- e 15. 18, 21. „B ez tro sk ie  la ta "  — 

13, 14. P rzegląd fi lm ó w  dokum en 
s inych — g. 17. 20. • „ t
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'R ZYJAŻSI — „M ilc ze n ie  Jest z io- 
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M A J  — . ,0 6  w ieczorem  po w o j- 

i ie "  -  K 18. 20.
IYZWRY A P T E K :
i r  33 — Pl. G ru n w a ld zk i 42.
i r  6 — al. W ojska P o lskiego 134.

• Przed IY  Festiwalem Młodzieży

w fabryce i świetlicy
TJ OLOWNIK „Opole“  miał awarię. Usunięcie je j nie m«- 

-1 glo trwać dłużej, jak trzy godziny. Na holownik czekały 
barki załadowane rudą, czekały śląskie huty.

BRYGADA młodzieżowa Ko­
sińskiego.

Wielka iiaraiia
gospodarczo —- 
handlowa

JUTRO o godz. 10 w sta­
rym PDT odbędzie się 
wielka narada aktywu gospo­

darczego i handlowego woje­
wództwa szczecińskiego.

W naradzie wezmą udział 
dyrektorzy branżowych cen­
tral handlowych, przodujący 
kierownicy sklepów art. prze­
mysłowych oraz aktywni człon 
kowie komitetów członkow­
skich.

Narada połączona będzie z 
pokazem produkcji przemysłu 
państwowego i spółdzielczego. 
Pokaz eksponatów dostępny 
będzie dla ludności Szczecina 
w dniu 19 bm. od godz. 9—

Dziś zebranie
mieszkańców 
komitetu 
blokowego nr 113
DZIŚ o godz. 19 w szkole 

nr 11 przy ul. Emilii Pla­
ter odbędzie się zebranie miesz 
kańców należących do Komite 
tu Blokowego nr 113.

Na masówce zostanie omó­
wiony budżet miasta oraz de­
koracja domów na dzień 22 
Lipca.

Po zebraniu — część arty­
styczna.

W Szczecińskiej Stoczni 
Rzecznej namyślano się, komu 
powierzyć naprawę. Gdy wy­
bór'padł na brygadę młodzie­
żową Kosińskiego, niektórzy 
kręcili głowami: Nie dadzą ra­
dy chłopcy — mówili — nie 
uporają się z tą robotą.

A le  9-osobowa brygada m łodzie 
żowa Kos ińsk iego b y ła  innego zda 
n ia . Podczas p ra w ie  d w u le tn ie j pra 
cy ch łopcy na uczy li się łam ać t ł u

lości.
N arada trw a ła  k ró tk o . Od razu 

zab ra li się do p racy. Od k o t ło w n i 
ciągnęło żarem , po t sp ływ a ł z czo 
ła, z g rzy ta ły  k lucze , śc iska ły  stę 
w o kó ł żelaznych r u r  ś rub o k rę ty . 
Z m ie n ia no p rze w o dy ru fo w e . 
T rw a ła  w a lka  o czas, o te rm in .

Marian Sowiński, kredą na 
czarnym od sadzy kominie wy 
pisał: „Tu pracuje brygada 
młodzieżowa. — termin będzie 
dotrzymany“ . Olek Popławski 
podszedł do piszącego.

— Dopisz jeszcze, że to dla 
powitania Festiwalu, — powie 
dział.

Późnym  w ieczorem , gdy „Opole* 
ho low a ło  w  d ó ł O d ry  b a rk i, m ło ­
dz i ze tem pow cy z b ryg a d y  K o s iń ­
skiego w ysz li na brzeg. O dprow a­
d za li „sw ó j** h o lo w n ik . Zadanie 
w yko n a li.

Dziś, po k ilk u ty g o d n io w e j pracy 
na now ych  norm ach, brygada m ło 
dzieżowa Kos ińsk iego w y ko n u je  
d la  uczczenia Św ię ta  L ipcow ego t 
Fes tiw a lu  sw ó j p la n  w  160 proc.

PODAREK DLA 
PRZYJACIELA

DIĘKNE, dziewczęce, brą- 
zowe buty, na razie spo­

czywają w pudełku. Ale za kil 
kanaście doi otrzyrpa je któ­
raś z wielu tysięcy uczestni­
czek Festiwalu w Bukareszcie. 
Wtedy dowie eię. że buty wy­
konali zetempowcy ze Spół­
dzielni Szewskiej ..Wolność“ w 
Szczecinie.

Józef H o ffm a n  szy ł w ie rzchy . 
S tasiek K u t ia  — spody, a m a te ri.il 
na b u ty  zaoszczędziła cala m ło ­
dzież.

P iękne, dobrze w ykonane są bu­
ty  — podarek. T ak ie  same b u ty  
p ro d u ku je  m łodzież codziennie.
P od ję ła  ona d la  uczczenia Festiw a 
lu  apel b ryg ad z is ty  Sa ja: „J a  n ie  
wypuszczę bra ku “ . I  n ie  w ypu s t 
cza.

RY WSZĘDZIE BYŁO 
WESOŁO

U  RAKOWI AK — krako-
wiaczek. mazurek — ma 

zureozek“ — wtóruje orkies­
tra. Mienią się kolorami tęczy 
stroje roztańczonych dziew­
cząt.

In s tru k to r  K a m ińska popraw ia :
— T y  Basiu B a ła jew  tańcz w ię ­

cej z życiem , a ty  Janka n ie  w y ­
b i ja j się sama. Pam ię ta j o ca łym  
zespole.

I  znów  od początku. W św ie tlic y  
D om u M łodego R obotn ika przy 
„M eta losprzęc ie “  t rw a ją  przyg o to ­
w an ia  zespołu artys tycznego do 
w ie lk ic h  dn i fe s tiw a low ych .

5-eio osobowa grupa ins tru m e n­
ta ln a  pod k ie row n ic tw e m  F ranc i­
szka W esołowskiego p rzyg oto w uje  
w iązankę m e lod ii radz ieck ich .

Próby trwają codziennie. 
Zespół artystyczny „Metalo- 
sprzętu“  chce jak najlepiej 
przygotować program, % któ­
rym wystąpi w czasie dni fe­
stiwalowych w własnym zakła 
dzie prący i  w innych instytu­
cjach. By w czasie Festiwalu 
wszędzie było radośni.*?.

nPAK JEST w całym Szcze- 
cinie. We wszystkich za­

kładach pracy, fabrykach i  u- 
rzędach młodzież wykonuje 
zobowiązania, przygotowuje 
podarki, pisze listy do uczest­
ników Festiwalu. Cała mło­
dzież szczecińska łączy się z 
młodzieżą świata w przygoto­
waniach do Festiwalu — wiol 
kiej manifestacji młodzieży za 
pokojem, za lepszym szczęśli­
wszym życiem.

Ailam MELAN

Bogaty program 
imprez artystycznych

w dniu Święta Wyzwolenia
XXJ SZCZECINIE w związku z obchodem rocznicy Wyzwo 
’ ’  lenia organizuje się szereg interesujących imprez ar-

Na niedzielną 
wycieczkę
jedziemy statkiem

M A  zamówienie organizacji,
^  zakładów pracy i instytu­

cji PTTK organizuje w nie­
dzielę wycieczki statkami do 
Międzyzdrojów, Podgrodzia, 
Świnoujścia i na pełne mo­
rze, oraz do Stepnicy. Koszt 
wycieczek od 10 — 19 zł.

P IĄ T E K , 17 HpCa 1953 r .
W iadom ości g.: 5.05. 6.30, 7.55,

12.04, 17, 21. 23.50.
7.50 p ro g r. d n ia ; 11.45 „G los  m ają  
k o b ie ty " ; 12.15 m uz. lu d ; 12.45 aud. 
d la  w s i; 13.40 p ieśni po lsk ie ; 14 
p ro g r. d n ia ; 14.03 in fo rn i;  14.10 m u z. 
ro z ry w k i 14.55 daw ne łęczyck ie  tan 
ce lud ow e ; 15.10 aud. l i te r ;  13.“  
aud. d la  dzieci; 16 re c ita l S. Tau i 
sa; 16.20 konc. ro z ry w k ; 17.03 rad io  
w y  k lu b  ra c jo n a liza to ró w ; 18.30 oc 
gadanka p rzy ro d o : 18.55 m uz. po- 
pu l. leomp. radź; 19.20 rad . po rad­
n ik  jęz ; 19.30 m uz. 1 a k iu a lu ; 
„P o w ró t do  d o m u " ; 20.20 m uz. po 
«ka; 20.30 aud. d la  zag r: 21.30 aud 
d la  zagr; 22.30 — 24 attd. d la  zagr

Kto ostatni!...
Odległe dz ie ln ice  Szczecina nie 

posiadają w ys tarcza ją ce j Ilości 
k ioskó w , za to  w  śródm ieściu jest 
stanowczo za w ie le . Na p lacu P rzy 
ja źn i je s t ju ż  3 k ioskó w , u zbiegu 
Jag ie lloń sk ie j i  P iastów  — 4, na 
p lacu Rokossowskiego — 4. Jak  ta k  
da le j pó jdz ie , w śródm ieściu bę­
dzie w ięce j k io skó w  n iż  k u p u ją  
cyeh.

— Nie pchajcie się obywatele, u wszystkich zdążę coś kupić...
Rys. E. Messer

21 BM. W TEATRZE Współ 
czesnym bezpośrednio po uro­
czystej sesji Wojewódzkiej i 
Miejskiej Rad Narodowych 
Wydział Kultury MRN organi 
żuje część artystyczną, w któ­
rej wezmą udział znaną artyst 
ka opery poznańskiej BARBA 
RA KOSTRZEWSKA, IRENA 
DOŁGOWA, artyści teatru: 
MILCZAREK, ANDRZEJEW­
SKI I  SKULSKI oraz odzna­
czony ostatnio II  nagrodą na 
eliminacjach centralnych w 
Warszawie chór mieszany 
ZZK.

Ton sam zespół wraz z ze­
społami amatorskimi wystąpi 
w dniu Święta Wyzwolenia 22 
Lipęa o godz. 17 na Wałach 
Chrobrego (w razie niepogody 
w hali sportowej), po czym od­
będzie się zabawa ludowa.

W tych samych godzinach 
22 bm. odbędą się imprezy ar­
tystyczne, połączone z zabawa 
m i ludowymi na placach w 
Stołczynie i  Żydowcach (w ra 
zie niepogody w Domu Kultu­
ry na Stołczynie i w Domu 
Młodego Robotnika na Zydow 
cach). (j)

NOW INKI
R Y N K O W I

7  M IA N A  pogody 1 deszcze p rzy -
"  c z y n iły  się do pew ne j zw yżk i 

cen ow oców  na p lacu T ob ru ck im . 
T ru s k a w k i skończy ły  się d e fin ity w  
n ie . Są jeszcze porzeczki i  agrest. 
Cena ic h  w aha się od 4 do . 6 zł 
za kg , agrest po 5 zł. W iśn i je s t 
m a ło  w  cenie od 16 do 20 z ł za kg. 
Czereśnie po 20 do 26 zł. N atom iast 
je s t bardzo dużo w czesnych ja b łe k  
w  cenie od 4 do 8 z ł za kg. M a lin y  
po 14 do 18 z ł za l i t r .  Czarne jago 
ay  10 do 14 z ł za l i t r .  Czarne po­
rzeczk i po 12 z ł za kg.

Cena po m id oró w  u trz y m u je  Się 
nada l w  gran icach od 25 do 30 zr 
za kg. M ło de  z iem n ia k i po 3 zł 
kg , m archew ka po 1 z ł pęczek, ce 
bu ła  po 8 z ł za kg , p ie truszka po 
1 z ł pęczek, k a la fio ry  od 4 z ł za 
sztukę, ka la re pka  po 70 g r , kapusta 
od 3 do 6 z ł za g łów kę, o g ó rk i do 
4 z ł za kg , fasola szparagowa po 
10 z ł za kg.

M asła w  da lszym  ciągu n ie w ie ­
le; u gospodyń po 50 zł, u przeku 
pe k  po 55 z ł 1 60 zł. Ja jk a  po 1,20 
z ł, a w ię c  d ro że j an iże li w  sk le ­
pach uspołecznionych. Śm ietana od 
18 do 22 z ł za l i t r .  Ser 10 do 12 z ł 
za kg.

Jest ju ż  w  sprzedaży p ie rw szy 
m ió d  tego roczny w  cenie od 60 do 
80 z ł za l i t r .

K u rc z a k i m ożna k u p ić  ju ż  od 13 
z ł za sztukę, w iększe po 20 zł. Sta 
re  k u r y  od 35 do 70 z ł. K a czk i po 
00 zł, gęsi i  in d y k i od 90 zł.

Poza ty m  ch ło p i p rzyw ożą na r y  
ne k  m ąkę pszenną po 5 z ł za kg, 
a ży tn ią  po 2.50 zł. Jest też w e łna  
owcza do rob ó t dz ie w ia rsk ich  w  
cenie od 300 do 350 z ł za kg . (n)

Obwieszczenia
Na podstaw ie a r t. 9 ust. 2 de k re tu  z dn ia 

1Q.XI.1943 r. o zm iąn ie  1 us ta len iu  im jo n  i na­
zw isk  (Dz. U. R. P. n r  58, poz. 310), P rezyd ium  
W oj. RN W ydzia ł Społeczno - A d m in is tra c y jn y  
k o m u n ik u je , że decyz ją  z dn ia  11 lip c a  195.1 r. 
N r  Sa.II-44/64/53 zezwolono na zm ianę na zw i­
ska ob. K a z im ie rzo w i Ś le po k iira  na B a rsk i.

314G-G

Pracownicy poszukiwani ft||
M aszyn is tkę-sekre tarkę  o w yso k ich  k w a li f i ­

kac jach p rz y jm ie  na tych m ia s t Zespól A dw oka c­
k i n r  3 u l. P o tu lic ka  63. W a ru n k i do om ówienia. 
Zgłoszenia w  godzinach od 19—20. 3138-G

R ob o tn ików  w y k w a lif ik o w a n y c h  1 n ie w y k w a ­
lifik o w a n y c h  do p rac p rze ła du nko w ych  w  porcie 
p rz y jm ie  Zarząd P o rtu  Szczecin. W a ru n k i plac 
w /g  obow iązującego u k ła d u  zbio row ego. Z a kw a ­
te ro w an ie  zapew nione w  ho te la ch rob o tn iczych . 
O ddział Zaopa trzen ia Robotniczego zapew nia ro ­
b o tn iko m  dosta tn ie w yżyw ie n ie  po n isk ich  ce­
nach. Zgłoszenia p rz y jm u je  D zia ł Persona lny Za 
rządu P o rtu  Szczecin, u l. W a ły  C hrobrego 2, 
po kó j 71. 3147-G

1 te ch n ika  m echan ilia -w arszta tow ca , te ch n ikó w  
1 m a js tró w  d la  ro b ó t san ita rn ych  i  e le k trycz ­
n ych  oraz izo la to rów  z a tru d n i Z jednoczen ie B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  — Szczecin Zarząd I I I  
In s ta la c y jn y , u l. W ł. Le n in a  (Jedności N arodo­
w e j) n r  42. I I I  p. Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sekcja 
Personalna, p o kó j n r  67. 3165-G

K ie ro w n ik a  sekc ji tra n sp o rto w e j na do brych 
w arunkach za tru d n i C en tra ln y  Zarząd Z b y tu  
P rzem ysłu  M aszynowego, H u rto w n ia  A r t .  M eta­
low ych  i E le k tryczn ych  w Szczecinie, u l. Kaszub 
sita 5. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r. 843 K

je d n e g r kon tys tę  m ate ria łow ego z a tru d n i na­
tych m ia s t spó łdz ie ln ia  „W sp ó lno ta  Z b ie raczy“ . 

Zgłoszenia k ie row a ć , Szczecin, u l. M osiężna 15, 
D z ia ł K a d r. 853-K

K ie ro w n ikó w  sklepów m ięsnych 1 ryb n ych  za­
tru d n i M ie js k i H ande l M ięsem  Przedsięb iorstw o 
Państwow e w Szczecinie, u l. Gen. Św ierczew ­
skiego 16. Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r.

TABLETKI 844-K

N A T R i U M  B E N Z 0 I C U M
(BENZOESAN SODOWY)

utrudniają
domowym

rozwój drobnoustrojów. W gospodarstwie 
używane są do konserwowania przetworów

jarzynowo * owocowych.
Do nabycia w aptekach, drogeriach i punktach aptecznych.

In żyn ie ra  • m echan ika  (technologa), ze szcze 
go lną zna jom ością spaw aln ictw a, 2 Izo la to rów  n i 
roc iągów  z p ra k ty k ą  1 2 spawaczy autogenicz- 
n ych  na w ysok ie  c iśn ien ie  za trudn i na tych m ia st 
S toczn ia Szczecińska. Zgłoszenia p rz y jm u ję  
D z ia ł K a d r, u l. H u tn icza  1. 847-K

i l ą l l l  Ogłoszenia drobne !H |,| .i
K U P IE  k u p o n y  z pa 
czek PK O . Z . B ie rn ack i 
Szczecin, u l.  Bogusława 
45, sklep . 3132-G

K U P IĘ  now ą p la tfo rm ę  z
k o ń m i lu b  bez. Szczecin, 
M azu rska 21—5, godz.

K U P IĘ  fo te l g in eko lo ­
giczny. Zgłoszenia. 
43—46. 316

S P R ZE D A M  row ere k  
dziecięcy, dw u ko ło w y  
„ B a łty k " .  T e l. 28-94 od

SP R ZE D A M  psa, a lzac­
kiego ow cza rka  (z ły ), 15 
m iesięczny. S za ro tk i 11— 
7. 3142-Ci

S P R ZE D A M  m oto cyk l 
D K W  200 ccm . A l. Jed­
ności N a rod ow e j 31—9.

3143-C

SPRZEDAM  łóżko , stó ł 
oraz m eb le  kuchenne. 
Robotnicza 19—10. 3149-0

F IA T  525 c ięża ro w y  na 
chodzie, s iln ik  zapaso­
w y  — sprzedam. P iastów  
59—1, godz. 14—19. 3171-0

LO K A L E

Z A M IE N IĘ  t r z y  poko je  
z kuchnią , w ygodam i, 
dzia łką ogrodow ą w  
Szczecinie na 2 poko je  
względnie 1 po kó j, k u ­
chnia w  W arszaw ie lu b  
okolica. W iadomość,
Szczecin, u l. Z u p a ń s k ii-  
go 14—3 w  godz. od 17— 
21. 3140-G

Z A M IE N IĘ  dw u po ko jo  
w e m ieszkanie Fogodr- 
na większe rów nież P o­
godno. K oz lorow skiego 
13—4 godz. 16-18. 3153-G

D U 2Y  pokó j z w ygo da­
m i w  Bydgoszczy żarnie 
n ię  na m ieszkan ie - 
Szęzecinie. Szczecin. 
Herbowa 28—2. 3156 -G

P O K Ó J um eblow any, 
cen tra ln e  ogrzew an ie 
d la  sam otnego pana. T e ­
le fo n  45—86. 3157-G

M IE S Z K A N IE  3-poko jo 
w e  z ku ch n ią  w  Stolczy 
n ie , u l .  Kośc ie lna  29—3 
zam ien ię na podobne 
lu b  m n ie jsze  w  Szczeci­
n ie  — śródm ieście.

3162-G

ROZNE

D N IA  14 bm . zg in ą ł pies 
(w ilczyca) p rzy  B ram ie  
P o rtow e j. O dprow adzić 
za w ynagrodzen iem  na 
adres: Szczecin, Jag ie łły  
3—8. 3143-G

ZG U BY

ZG U BIO N O  przepustkę 
s ta łą n r  504 na nazw isko 
Teresa Szukszla. 3144--:

K A P A Ł A  Staniała-,
zgłasza zgub ien ie  le g i­
ty m a c ji s łużbow e j w yda 
ne j przez W ojew ódzk i 
Zarząd W odn o-M e lio ra ­
c y jn y . 3145-G

SA D O W S KA S ylw ia , 
ka  Czesława, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yda ne j w  W ał­
brzych u. 3150-U

M IC H A L S K A  Ewa, cór­
ka K a ro la , zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szczec- 
n ie . 1154-G

Punki wymiany 
artykułów przemysłowych
ja k  g a rn k i em aliowane naczynia , w e k i, tek  
s ty lia , w y ro b y  dz ie w ia rsk ie  za szm aty i 
p u n k t skupu odpadków , o tw o rzy ła  na  Golę- 
c in ie  p rz y  u l. K o śc ie lne j 18, Spółdzie ln ia 
P racy  „W sp ó lno ta  Z b ie raczy“ . 8S2-K

G R ZY B  M arta , córka 
Anton iego, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Szczeci­
n ie. 3159-0

P R Z Y B Y Ł A  Zdzis ław , 
syn Jana, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j n f  K  V I I  3242.

3160- G

Ę G U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną Szko ły  In ż y n ie r  
s k ie j n r  120 na na zw i­
sko Szczepan M acanko

3161- G

K IE Ł P IN S K I H en ryk , 
syn Bernarda, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 3155-G

ZG U B IO N O  k w it  ko m i­
sow y n r  3325 na nazw i­
sko A n ita  Lu to w ie cka .

3163-G

K A JD E R  Edm und , syn 
Józefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j i  od 
c ln ka  a n k ie ty  na od ­
b ió r  dow odu osobistego 
w yda nych  w  Szczecinie.

3166-G

ZG U BIO N O  k a rtę  r 
du nkow ą na nazw isko 
M a r ia n  W achowicz.

Ś172-P-G

K N A S IA K  Edm und , syn 
L u d w ika , zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w yda ne j w  Szczecinie.

3167-G

K N A S IA K  Helena, córka 
B ogum iła , zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  Szczecinie.

3168-0

W Ó JC IK  M arian  zgłasza 
zgubienie p rze pu stk i sta 
le j w yda ne j przez Za­
rząd P o rtu , le g itym a c ji 
s łużbow ej, le g ity m a c ji 
SPO oraz le g ity m a c ji 
Z w ią zku  Zawodowego.

3169 G

ZG U BIO N O  pra w o  jazd y 
n r  1044 w yda ne  przez 
Zarząd R uchu D rogow e­
go w  Szczecinie na na­
zw isko K a z im ie rz  N ow a­
kow sk i. 3170-0

K A Ł E C K A  D an ie la zgła­
sza zgubienie pozw olenia 
przebyw an ia  w  s tre rie  
nadg ran iczne j w ydanego 
w  PGR Ko łczew o, po w. 
W o lin . S137-P

L IT W IN  Jan, syn Jar.a, 
zgłasza zgubienie k a 'lv  
m e ldu nko w e j i odcinka 
a n k ie ty  na o d b ió r d o w  
du osobistego w ydanych 
w  Szczecinie. 3152-G
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Co wynika 
ztabeliKeveya?
1UA M E C ZU  p iłk a rs k im  K in izs i
11 — C W KS, rozegranym  ub ieg łe j 

n ie d z ie li na s tad ion ie  W P  w  W ar­
szawie, zw ró c iliś m y  uw agę na si- 
w aw ego, postawnego pana, k tó ry  
przez c a ły  przebieg spo tkan ia  no ­
to w a ł cos p iln ie  w  du żym  b lo ku . 
M ia ł podz ie lona k a rtk ę  na dw ie  
części.

Z  je d n e j s tro n y  w yn o to w a n i b y l i  
w szyscy p iłk a rz e  w ęg ierscy a z 
d ru g ie j po lscy.

T y m  sk rzę tn ie  re je s tru ją c y m  w y  
p a d k i na bo isku  b y ł... tre n e r na­
szych szerm ierzy, W ęgier, Kevey. 
P rzy je ch a ł w łaśn ie  z Zakopanego 
po  zakończeniu obozu tren ing ów « , 
przygotow aw czego naszej czo łó w ki 
p rze d  sze rm ie rczym i m is trzo s tw a­
m i św ia ta  w  B ru kse li. Nasze w ła ­
dze spo rtow e p o p ro s iły  K eveya , aby 
op racow a ł m a łą  analizę szybkości 
zespołu w ęg iersk iego i  po lskiego.

K e v e y  z  nad 
zw ycza jn ą  sk ru p u  

m u  tto. la tn ośc ią  przepro- 
^56 jf iS »  w a d z ił te  „ba da - 

n la " ,  a zobrazv- 
w a ł je  nadzw y­
cza j c h a ra k te ry ­
s tyczn ym  w y k re ­
sem.

„T a b e la  m oja  
Jest zupe łn ie  pro  
sta. Szybkość g ry  

ob u ’ d ru żyn  opracow a łem  na pod­
staw ie zasady — szybko podana 
p iłk a  do następnego zaw odn ika  
przyśpiesza g rę ".

W  ru b ry c e  „1  seku nd a" no to w a­
łe m  na tychm iastow e przekazyw a­
n ie  p i łk i  bez stopowania , z tzw  
voleya. Już w  p ie rw sze j po łow ie  m e 
czu d ru żyna  w ęg ierska m ia ła  69 
ta k ic h  b łyska w iczn ych  podań, a 
d ru żyn a  po lska ty lk o  32. T a k  samo 
no tow a łem  w  rub ryczce  „2  sekun 
d y “ , „3  se ku n d y " i td .  K ońcow y 
w y k re s  b y ł bardzo cha rak te rys tycz  
n y :  d ru żyna  w ęg ierska podaw ała 
p i łk ę  o w ie le  szybc ie j n iż  P o la­
cy . U  W ęgrów  n ie  z d a rzy ły  się w y ­
p a d k i dłuższego p rze trzym a n ia  p i ł  
k i  ja k  4 sekundy, n a to m ia s t Po la­
c y  op óźn ia li g rę  zupe łn ie  w y ra ż -

n łT a k i np . K issp e te r stopował p i l  
kę  1 w ięce j na n ią  n ie  spo jrza ł. 
C zu ł końcem  bu ta . N atom iast po i 
scy na pa s tn icy  na w e t po szybk im  
s to p ing u n a jp ie rw  od szuka li w zro ­
k ie m  na bo isku  swego pa rtne ra , 
do  k tó re go  c h c ie lib y  podać, po 
czym  jeszcze raz  zw ra ca li w z ro k  
n a  p iłk ę  — ja k b y  n ie  dow ierzając, 
że ona je s t tu ż  p rz y  nodze, a do­
p ie ro  po tem  następowało podanie. 
M ó j w y k re s  m ó w i w y ra ź n ie : W ę­
g rzy  g ra ją  szybko, a Po lacy w o ln o  
— kończy K e vey .

Stan tabeli 
szachowej
po pięciu rundach

W C ZO R AJ o d b y ły  się rozg ryw  
k i V  ru n d y  szachow ych m i­

s trzos tw  P o lsk i ju n io ró w . A k tu a l­
n y  stan ta b e li przedstaw ia  się na 
s tępu jąco:

S yd o r (AZS — 
L u b lin )  — 4 p k t., 

t!) K ę dz io ra  (Sp. Po
znań) — 3,5, Ło - 

n  't O T  Jek (Og. W -w a) — 3 5i c iesle lSk i  (Pa 
ła c  M ł. Szcz.) — 
3, N ow a ck i (Sp. 
Poz.) — 3, Czer­
n ia kó w  (K o l. B yd  
goszcz) — s. M- ” a 
s te rsk i I I  (Sp. 
Legn.) — 3, 
s k l (AZS (W -w a) 

- 2,5, P lin ta  (Og. C ieszyn) — 2, 
tied e l (Sp. Lu bań) — 1,3 i  1 p a rtia  
dłożona, Sza lecki (K o l. LOdz) — 
,5 C u krow sk i (K o l. W -w a) — 1,5, 
Cośmicki (Og. Bydg.) -  1 i  l  P ^r 
ia odłożona, M onasterslU  1  (Sp. 
.egn.) — 1 pu nk t.

Szermiercze mistrzostwa świata otwarte

Zawodnicy polscy zmierzą swe siły
z Wągrami, Włochami i Francuzami

V U  ŚRODĘ wieczorem w  Zarządzie M iękkim  w  Brukseli 
vv odbyła się uroczystość otwarcia szermierczych mis­

trzostw świata,
Do turnieju zgłosiły się °  statecznie 21 państwa: Anglia, 

Austria, Australia, Belgia, Chile, Dania, Finlandia, Francja, 
Holandia, Jugosławia, Japonia,Luksemburg, Niemcy zach., 
Polska, Portugalia, Zagł. Saary, Szwecja, Szwajcaria, Węg­
ry, Włochy i  USA.
W poszczególnych konkuren 

cjach startują: floret kobiet — 
6 państw (drużynowo) i 52 za­
wodniczki indyw., floret męski

Zawody
motocyklowe
w Świnoujściu

w ym  o rg a n izu je  w  nadchodzącą 
n iedz ie lę  zaw ody m o to cyk low e  w  
Ś w ino u jśc iu . Z aw o dy m a ją  cha rak 
te r  p ropagandow y, ale będą zara­
zem e lim in a c ją  do m is trzo s tw  O- 
k ręg u  Szczecińskiego. W  zawodach 

wezm ą u d z ia ł za­
w o d n icy  szczeciń 
sk ich  zrzeszeń 
spo rtow ych  z T o- 
m aszczykiem  
(S ta l), K a łu sk lm  
(Sta l), B o ja rsk im  
(K o l.) i  K a jd a n ia  
k ie m  (Gw.) na 
czele.

B ie g  rozpoczy­
na  się w  n iedz ie ­
la  o godz. 14, tra  

~ sa jego przeb ie­
gać będzie przez 
u lic e  Ś w in o u j­

ścia.
Z  uw a g i na propagandow y cha­

ra k te r  zaw odów  pożądany Jest ja k  
n a jlic zn ie js zy  ud z ia ł szczecińskich 
m o to cyk lis tó w . Jesteśm y przekona 
n i,  że każde zrzeszenie sportow e 
w yde leg u je  cz łonków  se kc ji m oto  
row e j, aby zaw ody b y ły  ciekaw e 1 
s p e łn iły  zadanie — rozpowszechnia 
n ia  pięknego spo rtu  m otorow ego.

—8 państw (drużynowo) i  53 
zawodników indyw., szpada — 
13 państw (drużynowo) i  93 za 
wodników indywidualnie, 
szabla — 13 państw (drużyno­
wo) i  84 zawodników indyw.

Tytułów mistrzowskich w 
konkurencjach drużynowych 
bronią: floret kobiet — Węgry, 
floret mężczyzn — Francja, 
szpada, — Włochy, szabla — 
Węgry.

W czwartek rozegrana bę­
dzie pierwsza konkurencja — 
floret drużynowy mężczyzn. 
Turniej we florecie indywidu­
alnym, w którym weźmie u- 
dział reprezentant Polski, 
Rydz, odbędzie się w sobotę 
przy czym nie ustalono jesz­
cze grup eliminacyjnych w tej 
konkurencji. Do prowadzenia 
walk wyznaczono tylko 8 sę­
dziów przewodniczących, w 
tej liczbie sędziego polskiego 
— Nawrockiego.

Turnieje w  szabli i  we filore 
cle kobiet, w  których biorą u- 
dział reprezentantki Polski, od 
będą się w przyszłym tygod­
niu.

Podczas igrzysk olimpij­
skich w Helsinkach szermie­
rze polscy — zdaniem trene­
rów i  znawców szermierki — 
wykazali, że mają przed sobą 
pole do popisu. Rokowano im 
wielkie nadzieje w nadchodzą 
cej olimpiadzie w Melbourne.

Do tego czasu wyszkolimy 
nasz narybek szermierczy.

Na razie nasi reprezentanci 
na mistrzostwach świata w 
Brukseli będą mogli zobaczyć 
jak wygląda ta piękna dziedzi 
na sportu u zaawansowanych 
w tym sporcie narodów. Ustalę 
nie różnic między naszą szer­
mierką a poziomem innych 
krajów i  ich przyczyn będzie 
jednym z zadań polskich szer 
mierzy.

Podsumowanie wyników i 
spostrzeżeń podniesie kw a lifi­
kacje polskich szermierzy, bę­
dzie dla nich wytyczną w dal­
szej pracy.

■ *

Mistrz Polski
Mazurek
ustanawia
2_rekordy świata_
W E WTOREK zakończyły się w 

Krakowie 4-dniowe woje­
wódzkie mistrzostwa łucznicze, bę 
dące elim inacją do tegorocznych 
mistrzostw Polski, które odbędą 
się w sierpniu w Zakopanem.

Mistrz Polski Mazurek ustano­
w ił 2 rekordy świata i 7 rekordów 
Polski.

Na dystansie 35 m Mazurek u- 
zyskał 490 pkt., zaś w  trójboju 
krótkim (25 m, 35 m i 50 m) 1467 
pkt.

Oba te wyniki są nowymi re­
kordami świata.

KTÓŻ z nas nie rozczytywał 
się w pełnych humoru przygo­
dach dzielnego wojaka Szwej­
ka, prostego żołnierza armii 
austriackiej, bohatera popular 
nej powieści Jarosława Has 
ka?

Dorobek literacki Haska 
obejmuje oprócz najbardziej 
znanych przygód Szwejka tak 
że kilkaset przeważnie krót­
kich opowiadań, odznaczają­
cych się niezwykłą celnością 
zawartej w nich satyry, wyso 
kiej klasy humorem.

Do tych opowiadań sięgnęli 
filmowcy czechosłowaccy i  po 
starannym wyborze najbar­
dziej nadające się do adaptacji 
utwory przenieśli na ekran.

Tak powstał kapitalny film  
„Z  cesarsko — królewskich 
czasów — opowiadań kilka".

Od wczoraj szczeciniacy mo 
gą podziwiać ten film  na ekra 
nie kina „Bałtyk".

Zwyciężyliśmy 5:2
z Gwardią Kalisz

Piękna gra
szczecińskich gwardzistów

JUŻ pierwsze minuty wczorajszego meczu przyniosły 
licznie zebranej publiczności wiele emocji. Zawodnicy 
szczecińskiej Gwardii panowali na boisku, nie dając 

dojść do piłk i gościom. Napad gwardzistów pokazał ładną 
grę. Niskie podania od nogi do nogi, bez zatrzymań 1 na- 
myślań — oto styl — jakim zagrali.

NA godzinę przed spotka­
niem tłumy publiczności 

szczecińskiej ciągnęły na sta­
dion Gwardii w Lasku Arkoń- 
skim. Kibice szli oglądać naj­
ładniejszy mecz bieżącego se­
zonu. Nie pomylili się ci, któ­
rzy przepowiadali zwycięstwo 
szczeciniakom, ale o tak wyso­
kim nikt nie mógł przypusz­
czać. Zdawało się. że kaltsza- 
nie są w świetnej formie 1 że 
szanse Gwardii szczecińskiej 
są pod znakiem zapytania. 
Ale seria zwycięstw i poprawa 
formy piłkarzy szczecińskich 
zaczęła się trochę wcześniej. 
Przypómnijmy sobie mecze 
rozgrywane w Rzeszowie, o 
których Już pisaliśmy. Wła­
śnie od tego momentu rozpo­
czął się zwycięski start gwar­
dzistów. Zwycięstwa ze Stalą 
i Gwardią Rzeszów, potem 
nad Kolejarzem Gorzów — 
to droga do wczorajszego me­
czu.

Wynik spotkania jest obra­
zem obecnego poziomu gry 
szczeciniaków. Wprawdzie nie 
którzy mogliby mówić, że wy­
nik mógłby brzmieć 5:0. a Już 
w najgorszym wyipadku 5:1. 
Jednakże tak nie jest. Faktem 
jest natomiast, że bramkarz 
Piotrowski Jest w swej szczy­
towej formie, bronił wspania­
le, zasługując na burzliwe 
oklaski dzieslęclotysięcznej 
publiczności. Sytuacje były 
naprawdę ciężkie. Obronić 
,,karnego“  jest nie lada wysił­
kiem i świadczy tylko na ko­
rzyść bramkarza. A w takich 
właśnie sytuacjach Piotrowski 
nie tracił głowy.

Pomimo, że 
goście przeży­
wają obecnie 
spadek formy, 
Jednak byli 
groźnym prze­
ciwnikiem dla 
szczeciniaków i 
zwycięstwo go­
spodarzy świad 
czy, że Gwardia 
6tanęła na wy­
sokim pozio­
mie. Droga do 
II L igi będzie 

dla niej ciężka, Jednak po 
wczorajszym meczu z otuchą 
patrzymy na zbliżające się 
rozgrywki.

Atak gwardzistów szczeciń­
skich w 28 minucie gry prze­
rywa się przebojem przez

fO S IU ! C zy możesz ze m ną 
i*w y jść  dz is ia j po pracy? C hcia­
ni c i coś pow iedzieć. Może m l po

- ZlD obrze, K ochan ie . O dprow a- 
isz m n ie  do dom u i  pogadam y 
Die po drodze. M asz jak ie ś  
ta rtw ien ie?  s
-  T a k , i  n ie  w ie m  co zrob ić , 
lk o  n ie  m ów  n iko m u .
V p iąć m in u t potem  Zosia po ­
dała do  M arys i, k tó ra  pra cu je  
sąsiednim  po ko ju .

— M a rys iu . M u  
szą c i coś pow ie­
dzieć. T y lk o  jesz 
cze n ie  w ie m , co

— Co takiego '.
— P rzysz ła  do 

m n ie  Jan ka  i  po­
w ied z ia ła , że m u­
s i m i coś po w ie ­
dzieć. T o  pew nie 
coś ważnego, *-* 
p ro s iła , żeby «*«= 
m ó w ić  n iko m u , i O 
szóstej bqdą u  cle 
b ie , to  c l w szyst­
k o  opow iem .

w  p ię ć  m in u t 
•ysia pob ieg ła  do K r y s i i  po.

^ K ry s iu .  M uszą c i coś pow le- 
>ć ty lk o  Jeszcze n ie  w ie m , co. 
ka  m a ja k ie ś  zm artw ien ie  i  ma 
dedzieć Zosi, o szóstej będę 
ys tk o  w ied z ia ła , o ósm ej c i po

a^p ię ć  m in u t K ry s ia  pobiegła 
H a lin y , H a lin a  do Jadzi, Ja- 

i  do H a n k i, H anka do Lodz i, 
Izia do J a n k i i  pow iedz ia ła  je j

■’ J u t ro  coś c i pow iem , a le  Jesz 
n ie  w ie m , co. P ow iedz ia ła  m i 

ik a , te  dow iedzia ła slą od  Ja- 
k tó re j m ó w iła  H a lina , że po:

I je j  coś, co je j  m ą pow iedzieć 
/s ia  la k  ty lk o  do w ie  sią od M a 
i  o ' ty m .  co je j m a pow iedzieć

-1 A  co to  takiego? zapyta ła  Jan 

- Zaczekaj, ju t r o  sią dowiesz. 
*  *  *

liedna Janko! nie zwierzał Btą

X V II I .
R EW AN Ż
Z  W Ę G R A M I U D A Ł  SIĘ 
A L E  SĘ D ZIO W IE  PO M O G LI...

R E W A N Ż  z  W ągram i. Ta m yś l 
podn ieca bokserów  po lsk ich  do 

dalszej p ra cy  nad sobą. Is to tn io  
rew anż, zb liża  sie. Postanow iono 
zorgan izow ać spo tkan ie  w  po łow ie  
m a ja  w  w arszaw sk im  c y rku .

W ęgrzy p rz y s ła li do s to lic y  d ru ­
żyną bardzo w yró w na ną , bez sła­
b ych  p u n k tó w . B y l i  o n i wszyscy 
s iln y m i p ięśc ia rzam i o og rom nym  
tem peram encie, w ie lk ie j ag resyw ­
ności i  b iją c e j w  oczy ru ty n ie . Mo 
że je d y n ie  b y ł K o ro sy  n ieco słab­
szym  — z b y t m ło d y  i  s łaby fiz ycz ­
n ie  ja k  na wagę ciężką.

Po lska d ru żyna  złożona by ła  ja k  
b y  z dw óch członów . Jeden z n ich  
s ta n o w ili pozńaniacy — w spa n ia li 
te ch n icy , d ru g i ślązacy tw a rd z i 
bokserzy, w a lczący zawsze z o- 
grom ną w o lą  zw yc ięstw a .

C y rk  w arszaw sk i je s t pe łen. P u ­
bliczność podn iecona ocze ku je  *• 
w ie lk ą  n ie c ie rp liw o śc ią  na p ie rw ­
szy gong. W reszcie zabrzm ia ł. 
M oczko i  Enekes podchodzą ku 
sobie. P ie rw sze ciosy, pierwsze 
p o m ru k i na w id o w n i. Enekes p ra ­
c u je  p ro s tym i, M oczko s ie rpo w y­
m i.
W SZYSTK O  N A  JE D N Ą  K A R T Ę

PO L A K  dobrze s topu je , ale w  
koń cu  ru n d y  W ągie r zadaje k i l  

ka  sku tecznych ciosów, po k tó ry c n  
M oczko kończy s ta rc ie  le k k o  za­
m roczony.

W  trze c ie j M oczko skup ia  sią w  
sobie, zda je sobie sprawą, że prze­
c iw n ik  p ro w a dz i na  p u n k ty . A  
w ię c  jeden sposób w yg ra n ia  — to  
ty lk o  zw yc ięs tw o przez n o kau t. 
S taw ia  w ię c  w szystko  na Jedna 
ka rtą , prze do przodu, szuka no­
kau tu ją ceg o ciosu. N ic  z tego, W ę­
g ie r  je s t c z u jn y  — w y g ry w a  spot­
kan ie . . .

P yka  zm ie rzy ł się z m is trze m  o- 
l im p ijs k im  Kościsem . W alka  jest 
zażarta, lecz P o lak  n ie  m a w ie lo  
do pow iedzen ia , często m is trz  zapą 
dza go do na rożn ika  i  sta ra  sią b ić  
s ie rpam i. P yka  k i lk a  razy  zostaje 
zam roczony i  p rze g ryw a  w a lk ą  w y  
oołso. prowadza **■

/ " n a  r in g a c h  I
m s^tSm TAi

Opracował K. Gryżewski (17)
W p ió rk o w e j w a lc z y ł „cza rod z ie j 

p ię śc i"  — G łon . I '  ty m  razem  ro ­
zegrał on  w span ia łą  w a lk ą  techn icz 
ną z szyb k im  Szelesem. W ągie r dc 
ne rw o w a ł sią chcąc na p różno u lo ko  
w ać swe ciosy. G łon  zawsze w  p o ­
rę p o tra f i ł  ic h  un ika ć  i  przez całą 
w a lką  m ożna b y ło  po lic zyć  na  pal 
eaoh te  uderzenia, k tó re  doszły ce 
lu .  K ażde pociągnięcie P o laka w y  
w o ływ a ło  bu rzą  o k la sków  na w i ­
do w n i. G ło n  po  pokazie ta k ie j 
s z tu k i p ię śc ia rsk ie j w  s to lic y , p rz y  
c z y n ił sią n ie w ą tp liw ie  do spopula 
ryzow an ia  tego spo rtu  w  W arsza­
w ie . G łon  w y g ry w a  i  stan p u n k to ­
w y  je s t 4:2.

W  le k k ie j W oeh n ik  zastąp ił G ó r­
nego. M ia ł za p rze c iw n ika  jednego 
z lepszych W ągrów  — G elbaia . Wą 
g ie r  b y ł s iln y , k rę p y  i  zw a rty . 
N a tych m ia s t po gongu G e lba i prze 
do sta je  sią na  pó ldystans i  a ta ku ­
je  k ró tk im i,  b ły ska w iczn ym i s ie r­
po w ym i. Jed yn ym  ra tu n k ie m  dla 
Po laka b y ło  u trzym a n ie  p rze c iw n i 
ka na dystans, Jest je d n a k  na to  
z b y t s łaby, a W egie r z b y t szybk i. 
W ęgier w y g ry w a  w ysoko na p u n k ­
ty .

N O K A U T  W IS I W  P O W IE TR ZU

AR S K I od n ió s ł p rzekonyw a jące 
zw yc ięs tw o  nad Toka yem  i  to  

m im o  w y ra źn e j przew agi fizyczn e j 
W ągra. P o la k  a tako w a ł przez całe 
spo tkanie, jeg o  te chn ika , a stąd ce­
lowość ciosów, św ięcą tr iu m fy .  No 
ka u t w is ia ł w  po w ie trzu , jed na k  
A rs k i n ie  m óg ł zdobyć sią na decy 
d u ją c y  cios. .

W śred n ie j zad eb iu to w ał M a j-  
ch rz y c k i. N azw isko to  bardzo m oc­
no  zw iązane je s t z  h is to r ią  p ięśc ia r 
■twa polakiego i  jeszcze n ie ra z  do

n ie go  powrócą. D otychczas „ ro d z i­
m ą“  ka tegorią  M a jch rzyck ieg o  by ­
ła  waga lekka . S ta r tu ją c  w  Warsza 
w ie  zna laz ł sią w  ś re d n ie j, a w iąo  
o  d w ie  kategorie w yże j. N ie  b y ł 
on  jeszcze scem entowany fiz ycz ­
n ie , aby m óg ł w alczyć w  ś red n ie j, 
n ie  b y ł w ięc ta k  od p o rn y  na c io ­
sy. ja k  należało w ym agać.

P rzec iw n ik ie m  „ M a jc h ra "  b y ł 
S z lg e tt i — bokser, z k tó ry m  od le j 
c h w il i  często będziem y się spo ty , 
k a li.  S z ig e tt i w a lczy ł z w ie lu  Po­
la ka m i będąc na w oz ie  i  pod w o­
zem. S ław ny s ta ł slą jeg o m ecz z 
P isa rsk im , gdy P o la k  w a lczy ł po 
boha te rsku przez całą ru n d ę  ze zła 
m aną ręką. A le n ie  up rzed za jm y  
fa k tó w . Szigetti s ta je  p rzec iw ko 
M a jch rzyck iem u  z m ocną w o lą  
zw yc ięstw a , „M a jc h e r"  jed na k  an i 
m y ś li kap itu low ać. P o la k  nadra­
b ia ł b ra k i fizyczne św ie tną  te ch n i­
ką . W  ciężkich sy tu ac jach , gdy 
cięższy W ągier p rzyc iska ł P o laka do 
sznu rów , „M a jch e r“ , w y m y k a ł się 
z koc ią  zręcznością i  znów  s ta ra ł 
sią panow ać na r in g u  dz ię k i b łyska 
w iczn ym  niespodziewanym  ciosom. 
Po każd ym  ataku W ągra osta tn ie  
słow o należało do Po laka.

K ilka d z ie s ią t s ie rpo w ych  M a j-  
c h rz y c k i odparował, a je d n a k  je ­
den t r a f i ł  w  szczęką. „M a jc h e r"  
m a ju ż  na  ty le  ru ty n y , że w ie  ja k  
sią ratow ać, w pada na tych m ia s t w  
ob jęc ia  przec iw n ika  — w  k lin cz . 
S k u tk i ciosu Jednak b y ło  m ożna 
zauw ażyć do końca po jed ynku  
Pod kon iec  w a lk i W ągie r je s t w y -  
is r.n ie  świeższy. Przyznano z w y  cię 
stw o M a jchrzyck iem u, co n ie w ą t­
p liw ie  k rzyw d z iło  W ągra. Remis 
b y łb y  oceną słuszniejszą.

Stan pu nk tow y  je s t te raz 6:6 — 
podn iecenie na w id o w n i rośn ie .

K O M B IN A C JA  PR ZY S T O LIK U ...

( I D  tego m om en tu  zaczynają slą 
u  ko m b in ac je  p rzy  s to lik u  sę­

dz io w sk im . W  następne j w a lce  w y ­
raźn ie  w y g ry w a  W iśn iew sk i z Wą 
gre m  B okody. A  ty m  czasem sę­
dz io w ie  ogłaszają zw yc ięstw o W ę­
g ra  — ta k  ja k b y  ch c ie li w yna gro ­
dz ić  W ęgrów  za poprzedn ią  w a lkę .

W c ię żk ie j w
tą żn ym  W ocką ____
w ła śc iw ie  pa rod ią  boksu. W ocka 
n ie  m a po jęc ia  o p ięśc ia rs tw ie , co 
c h w ila  k ład z ie  sią na lże jszym  
p rze c iw n iku , p rzy tła cza jąc  go cię 
żarem  w ag i.

W ągie r je s t tro ch ę  lepszym  pię­
ściarzem  i  racze j na leża ło sią je ­
m u  zw yc ięstw o .

W ow e czasy uw ażano, że w  ra ­
z ie  rów nośc i p u n k tó w  w y g ry w a  ta 
d ru żyna , k tó ra  odniosła sukces w  
w adze c ię żk ie j. O f ic ja ln ie  w ięę  Po l 
ska p rzy  stan ie  p u n k to w ym  8:8 w y  
g ra ła  mecz z W ągram i.

W ĘG R ZY P O K R Z Y W D Z E N I

Be z s t r o n n i e  m ów iąc  b y ło  zu ­
pe łn ie  ina cze j. W ągrom  bezwa­

ru n k o w o  na leża ło sią zw yc ięstw o 
i  g d yb y  w prow adzono do  k a r t  sę­
d z io w sk ich  rem isy , W ągry  w yg ra ­
ły b y  spo tka n ie  p rz y n a jm n ie j 9.7. 
In n a  sprawa, że g d yb y  w  d ru ży ­
n ie  po lsk ie j s ta rto w a li G ó rn y  i  
K u p ka , P o lacy  m o g lib y  w yw a lczyć  
sp ra w ie d liw y  rem is.

W ęgrzy n ie  b y l i  zadow olen i z w y  
n ik u , uw ażając, iż  w y g ra li 10:6. 
P rzyzn a w a li jed na k , iż  p ięśc ia r. 
s tw o po lsk ie  poczyn iło  ko lo sa ln y 
k ro k  naprzód.

W  te n  sposób zakończy ł sie ja k ­
b y  p ie rw szy  ok re s  boksu po lsk ie ­
go. P o lsk ie  p iąśc ia rs tw o poczuło 
sią s iln e  i  zaczęło m yś leć o m is trzo  
s tw ach E u ro py , k tó re  m ia ły  sie 
odbyć w  1930 r. w  Budapeszcie. 
Przed ty m  w ie lk im  tu rn ie je m  pro 
jek to w an o  Jeszcze rozegrać na po­
czątku  1930 r . spotkania rew anżo­
w e z N iem cam i i  Czchosłowacją.

obronę gości i w decydującym 
momencie Wyżykowski posyła 
w siatkę piłkę, zdobywając 
tym samym pierwszą bramkę. 
Nie wielu spostrzegło się, 
jak znów gwardziści w szalo­
nym tempie przejmują prowa­
dzenie i nim upłynęła druga 
minuta od poprzedniego strza 
łu, już znów sędzia odgwlzdu 
je bramkę. Padła ona dosłow­
nie w minutę po pierwszej, 
strzelił ją również Wyżykow­
ski. Nastrój wśród szczecinia­
ków poprawia się. Od tego 
momentu następuje atak za 
atakiem. Zostają one uwieńczo 
ne nowym golem. W 41 min. 
pierwszej połowy gry Bar­
tczak ustala wynik na 3:0 do 
przerwy.

Po przerwie szczecińscy 
gwardziści znów ponawiają 
akcje przebojowe. Królują oni 
niepodzielnie na boisku, kilka 
dobrych sytuacji pod bramką 
gości jest niestety ntewykorzy 
stanych. Jednak jedna zostaje 
uwieńczona zwycięstwem. Pro 
kopowicz dodaje do już osią­
gniętego wyniku jeszcze jedną 
bramkę. Stan 4:0.

Gwardia Kalisz wszelkimi 
6llaml stara się zdobyć choć 
jeden punkt honorowy. Udaje 
się im zdobyć dwie bramki, 
lecz szczeciniacy nie załamują 
się l już do końca gry walka 
przesuwa 6ię na połowę boiska 
gości. W ostatnich minutach 
spotkania , znów wspaniały 
przebój, szybka akcja 1 Ka­
sprzyk zdobywa piątą i ostat­
nią bramkę dla Szczecina.- 
Stan meczu 5:2, sędzia od- 
gwlzduje koniec meczu. Za­
wodnicy 6chodzą zmęczeni z 
boiska, lecz twarze Ich są 
uśmiechnięte. Wiadomo — ta­
ki wynik — no i co najważ­
niejsze prowadzenie w tabeli 
— jest nie lada nagrodą za Ich 
trud.

NIE M YLILI się cl, którzy 
twierdzili, że będzie to naj­
ładniejsze spotkanie sezonu. 
Kibice piłkarstwa powracali 
do domu z uczuciem zadowo­
lenia ze „swych chłopców” , 
na których liczyli i którzy 
ich nie zawiedli.

Jako przedmecz rozegrano 
spotkanie o mistrzostwo kl. A 
pomiędzy AZS-em a Gwardią 
I b. Zakończyło się ono wy­
nikiem remisowym 1:1.

(Ty)

Kapuśn iak, z iem n ia k i. K lu s k i „ z  
serem.

SOK M A LIN O W Y  BE Z C U KRU

Przeb rane m a lin y  ogrzać w  ka ­
m ie nn ym  g a rn ku  na gorącej p ły ­
cie. aby p u śc iły  sok. N astępnie 
w lać je  do  w oreczka i odcisnąć. 
Pozostaw ić na chw ilą , aby sok się 
us ta ł i  czysty  bez osadu zlać do 
ron d la  i  m ocno podgrzać lecz n ie  
gotować. D o gorącego soku w łożyć  
na każd y  l i t r  1 p a s ty lką  benzoesu 
i  zalać zaraz do  czystych  bu te le k  
gdy ostygn ie  zako rkow ać \ zalako 
w ać
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